obiegły końca. rabinet nowoutworzony ma 
Risé skład następujący: 

Daszyński prozydyum i sprawy zagraniczne. 
Piłsudski wojna. 

Thugutt sprawy wewnętrzne. 

Prans oświata. 

Wojda rolnictwo. 

Dr. Bardel roboty publiczne. 

Nocznicki i Witos hez teki. 

Arciszewski poczta. 

Moraczewski kolej. 

Ziemiecki praca. 

Malinowski, Śliwiński Art. ochrona kultury 
Zabytków sztuki. 

Iwanowski przemysł i handel. 


a 


| Kraków, 18 listopada. 

| Polska Komenda wojskowa ogłasza: 

Be dalszym ciągu po zajęciu Przemyśla — 
S Zygotowana akcya dla ochrony ludności w po- 
tach wschodnich, już w przeciągu naibliż- 

Yeb 24 godzin wyda początkowe rezultaty. 

! 4 informacyi żywo interesującej się opinii 

I-cznej podaje się. że liczebny stan poszcze- 

l Ych „garnizomów* Galicyi, skukiem braku 


> BE 
| 


Berlin. (BK) „Vorwaerts* zamieszcza naste- 
| acy telerram z Poznania z dnia 15 bm.: Od 
= Sdaj znajduje się miasto i większa część pro- 
|. CVi poznańskiej w rękach polskich. Przeohra. 
j f to dokonało się mianowicie mie przez wma 
Oowanie polskich legionistów z zewnątrz, 
przez to. że Polacy w radach robotniczo- 
kic wzięli władzę w swe ręce. Dnia 9 bm 
byli marynarze i żołnierze do Poznania i 
ali z prezydyum  soc.-dem. stronnictwa, 
Yezem zaproponowali utworzenie rad rób.- 
terskich. Stronnictwo soc.-dem. zajęło wo- 
tej jnicyatywy stanowisko odmowne. Wre- 
s jak słychać gubernator sam zarządził u- 
Tzenie rad robot.-żałn. W radach tych wpływ 


posłów polskich Seyda wziął sprawę w 
Tęce į zażądał obsadzenia rad rob.-żołņ. 
, Polaków. 

la 14 bm. ziawił s'ę patrol polskich legio- 
Ara, przed ratuszem i dał kilka strzałów na 
in poczem rozpaczełv się rokowania z radą 
“čoln. Polakom przyznano cztery dalsze 


Dn 


JB 


RAKOWS 


wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i świąt. 
Redakcya i administracya: Kraków, ulica Dunajewskiego 7. — Telefon Nr. 2502. — Biuro unastowe 
administracyi: ulica Karmelicka Nr. 16. 


usa " 


Republiki Poiskiel 
w Warszawie. 


| Kraków. 18. listopada. — Od osoby, która 
Wczoraj wieczorem przybyła z Warszawy, otrzy 
Mmaliśmy informacyę. iż rokowania promiera 
zyńskiego w sprawie utworzenia gabinetu 


Minkiewicz aprowizacya. 

Na wiceministrów są na razie upatrzeni: 

Dubiel (oświata), Pon'atowski (rolnictwo) i 
dr. Jankowski. . 

Taki skład gabinetu ponensawano o godz. 
2 i pół w nocy z soboty na niedzielę. 

Na skutek. zabiegów Poznńezyków (Seyda, 
Korfanty) wyłon'ła się r estatniej chwili ewen- 
tualność objęcia przewodnictwa gabinetn przez 
p. Moraczewskiego w miejsce p. Daszyńskiego. 
Zmiana ta ma na celn uzyskanie wstapienia 
Poznańczyków do rządn republiki. 

Ostateczna decyzya miała zapaść o godz. 10 
rana w niedzielę. 


O rzad koal cyny. 


Lublin. (PAT) Dnia 15 bm. ołbyt się tu wie. 
Zjednoczenia narodowego i uchwalił domuacać 


sie utworzenia rzadu kEoalicvinero. 
| olaa | 


Gen. Role womentantem aneracel 
w Galicyi wschodniej. 


ochotników, wystarcza zaledwie do obsady wart, 
nie mówiąc już o tak zwanych „asystencyach”* 
dla utrzymania hezpieczeństwa w dotychczaso- 
wych i sąsiednich powiatach. Dalej podaje się 
dla informacyi opinii, że gros żołnierzy jedna- 
kowoż bez żoldu. a oficerów bez pensvi. skut- 
kiem braku setówki, odeszło na wschód. 
Komendę nad oddziałami i grupami. operuja- 
cymi na wschodzie. obejmie generał Roja. 


oznań w rękzch polskich. 


miejsea. Stronnictwa soc.-lem. stanęło na stano 
wiskn. że z faktycznem przejściem władzy poli- 
tycznej w ręce polsko-narodowego ruchu. nale- 
ży się liczyć jako z rzeczywistością. (Od władz 
w Berlinie oczekuje stronnietwo zarządzeń, Ma- 
jących na celu ochronę mniejszości niemieckich 
i żydowskich. Na wiadomość, że lucioniści pol- 
sey maszerują, udał się poseł Sevda na granicę 
i powrócił z wiadomością. że w pogłosce tej nie 
ma słowa prawdy. Legiony, jak powiedziano. 
n'e przyszły z zewratrz, tecz utworz”ły sie we- 
wnątrz. Amunicya i prowianty znajdują sie w 
ich rekach a w Poznaniu rządzi polska Rada 
ludowa. 

Wrocław. (BK) Donoszą z Poznania: Polacy 
przygotowują systematycznie proklamowanie 
Poznańskiego za cześć składowa Poleki. Wzieli 
Oni w swe ręce władzę w radach rohoin.-żołn. 
Bez ich pozwolenia nie można wvnłarić pienię- 
dzv miełsk'ch. Fakupuie sie broń i 
Niemieckich żołnierzy uwalnia sie a zatrzymuie 
się polskich. abv Polacy mogli ująć wladz; woj- 
skowa w swe ręce. 


KI D 


amunicye. ; 


Cena 
egzemplarza 


QO na. 


PRENUMEP ATA 

W KRAKOWIE: 
miesięcznie . . 7 Kor. 50 hal. 
kwartalnie . . . 22 50 „ 


Za odnoszenie do domu 1 Kor. 50 hal 


miesiecznie. 
NA PROWINCYT: 
* miesięcznie 9 Kor. — hal 
kwartalnie m, PRE, = 
OGŁOSZENIA : 


Za wiersz nonpareillowy jednołam. przy 
jedoorazowem umieszczeniu 50 hał., 
przy większej ilości umieszczęń 40 h. 
Nadesłane . 1 Kor. 50h. 
Po kroniee . . . - Paz z 
Drobne ogłoszenia 15 hal., matrymo* 
nialne i korespoudencya 20 hal., od 
słowa. 
Relbonisów redakcv2 nie zwraea. 
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Praga. (P. B. K.) Według doniesienia dzien- 
ników czeskich. prezydent Masaryk przybędzie 
do Pragi z początkiem grudnia. jednakże po 
krótkim pobycie uda śię do miejsca. w któram 
się zbierze konferencya pokojowa, aby przez 
swój wpływ dz'ałac na rzecz interesów republiki 
czesko-słowack'ej oraz obial role doradcy Wil- 
sona w sprawach słowiańskich. W Pradze ocze- 
kuja w przaciągu 8 dni przybycia ministra spraw 
zagranicznych Benesza. 

„Czeske Słovo* donosi, że w nzibiiższych 
dniach ukażą się nad Pragą cztery w'elkie sa- 
moloty ententy, które zostały specyalnie skon- 
strunwzne do bombardowania Berlina. 


Masziarzy rezvgnuia ze Słowaczvzny 

Praga. (B. K) Czesko słowackie Bipro pra- 
suwe donosi. że ezęskoszłowacki reprezentant 
dr Iwan Jwańko udał się do komisarza rządowe» 
wo niadziarskiego w Preszhurgu. dra Żołtana 
Janka który zapewnił. że wojsko madziarskie 
i żandarmerya madz'arska otrzymały polecenie, 
aby na ziemi słowack'ej nie oponowały nigdzie 
wosikom czeskim. Dalej przyrzekł komisarz 
wmadziarski. że bandy raadzarskie złożą broń, a 
Żandarmeryu madziarska natychmiast opuści 
obszar słowack'.. Komisarz madziarski prosił ze 
swej strony tylko o to, aby wojsko czeska-sło- 
wackie opuściło Preszhurg i okręgi czysto ma- 
dziarskie. 

Karn'tulacya Niemców w Afryce. 


Łoudyn. (Reuter. Urzad wojenny donosi: 
Wojska niemieckie pod wodza. generala Letowa 
Werhbecka poddały Se w mysl warunków zs- 
wieszenia broni w dnin 14 listopada nad rzeka 
Zambezi na poludnie cd Hasama w północnej 
Rodezyi. 


Ukraina podejmuje walkę 
z holszewikam.. 


Kijów ‘P. B/R.. Iotman Skoropadski zania- 
nował obecnie nowy gabinet, w związku < nowem 
położeniem. stworzonem przez wystąpienie wojsk 
koaicyi w południowej Rosyi. 3 

Oświadezenie, ogłoszone przez nowy rząd. 710s 
ra żądanie przywrócenia federacyjnej Rosyi, przy 
zagwarantowaniu państwowej i narodowaj oadrehno- 
ści Ukrainy. podkreśli. konieczność wzmocnienia 
porządka i zwalczania bolszewizmu. Dalej zapowia 
da oświadczenie zwałanie demokratycznego zgro- 
madzenia narodowegn. reformy agrarnej. reformy 
ochrony robotników. wolność handlu. zniesienie 
monopolu zbożówego. udhudowe rolnictwa, 

Rada ministrów uehwatła. że w zakresie działal- 
ności władz rządowych język rbsrjski j -ukraiński 
maja hye równonprownione. 


Żydzi usuwaja sie od współpracy 
* z Polakami 


Lublin iP. A. T.. „Ziem? Luhelska* z dnia 16 
b. m. donosi. że na posiedzeniu luhełskiej Rady de- 
legatów roboiniezych w dniu 15 b. m. delecaci ży- 
towssw e*riadczył, że odsuwają się od wspćłgracy 
z polszic.i roboinikami i występują z Rady. 


Str. 2 


O odsiecz dla Lwowa. 


Kraków, 18 listopada. — Kwestra pomocy dla 
Lwowa wywołuje w mjoscie ogólne rozgorycze- 
nie z powodu zhyt powolnego tempa. w jakien 
organizuje się odmarsz odsieczy dla bohaterskiej, 
z każdym dniem słahnacej carstk: obrońców 
grodu nadpełtwiańskiego Jakie powody na to 
sie skladaja do tej pory domatecznie nie zosta- 
ło wyświetione. 

Ze strony zasługującej na zaufanie. otrzymu- 
jemy garóć nwar w tej palacej kwestvi. które 
umieszczamy poniżej. 

Lwów się jeszcze trzyma. 

„Bohaterska garść wielkich i ofiarnych patryo- 
tów stawia pier nawale hajdamackiej czerni. 
Ale społeczeństwo polskie w zachodniej Galicri 
nie przestaje się obracać w kole ogólników. 
A tymczasem kadry naszego wojska polskiego 
są jeszcze tak słabe. iż ledwo wystarczają na 
obsrawienie wart przy ważniejszych obiektach 
wojskowych. Przez sto lat deklamowano wiersze 
patryotyczne. a dziś do wojska zgłasza się 15 
do 30 ludz: na ochotnika. Pojawiają sic złosv. 
że krakowska Komenda wojskowa nie wyrłala 

* dotąd oddziałów do Lwowa. W tej sprawie 
koniecznem jest wyjaśnienie. Co było najłepeze- 
go w Krakowie. hohaterski i najdzielniejrzy 
pułk 5 wysłano na odsiecz Przemyśla. zdobyto 
gn i nrzywrócono polska v "dze. Ale ludzi 
nema, wotska niema. 

Komenda krakowska nie ma pieniedzy nawet 
dla oficerów i. żołnierzy walczących w Przemy- 
shi. a generał Bijnk. komendant Przemyśla, wy- 
jechał wczarap z pieniadzmi porbieranymi z kas 
podręeznych. Wojskowa Komenda w Krakowie 
ma tylko drobne kwoty do dyspozycyi. 

Na utrzymanie i zorpanizowanie w Gaħicyi 
nddziałów bojowych trzeba około 30 milionów 
miesięcznie. 7% pustym żoładkiem i rękoma pró- 
żnemi żaden. nawet najdzielniejszy wódz nie 
zorganizuje żadnej wyprawy. Na razie też w bra- 
ku żołnierze wysyła sie oficerów do Przemy- 
šla, aby z nich tworzyć oficerskie kompanie. 
Niechaj te setki oficerów polskich, chodzących 
hezczynnie po Krakowie zrozumieją obowiązek 
chwil, niech natychmiast staną do szeregu, niech 
pociągną wszystkich zdołnych do noszenia bro- 


ni, a społeczeństwo niech zdobędzie się na ma- 


teryainą of arę, na iaką je napewno stać. 

Cenna oliara hr. Tarnowskiego, podyktowana 
napewno siinem uczuciem patryctycznem, wre 
stoi niestety na razie w żadnym stosuuka do 
potrzeb wojska ani do tych zasobów, jakie so- 
feczeństwo ze Mebie wyłonić powinno. 

Wzywamy wiec do apelu wszystkich. żomie- 
rav i oficerów. całe społeczeństwo. a przelo- 
wczystkiem jern warstwy zamożniejsze. 

Każda godzina jest droga. każda chwila jest 
strata. 

Ochotniczy zaciąg popierać, zgłaszać się ma- 
sowo do szeregów, a nadto żorgatizować w'etką 
nagłą kwestyę narodową ~- oto zadanie najpliz- 
sze groźnej chwili! 


Kozacy dońsro zdążają 
na Lwów. 


x, Z Przemyślu otrzymujemy „wiadomość, że 
przybył tiun powin oficer austryacki, Polak. 
p. Ś. który pieszo i nocami z pod Kamieńca 
przedarł się przez zamęt i wiry w poszezegól- 
nych miejscowościach Galicyj wschodniej. N- 
ficor ten złoży! relacye. że widzia! pod Kamień. 
cem znaczniejsze siłv kozaków dońskich zdąża: 
jące na Lwów. 


Że Lwowa da Krakowa. 


Kraków 18 listopada. 

i) Od dra L- Wł. Biegelelsena, znanego cko- 
nomisty i nacz redaktora „Odbudowy kraju”, 
który wczoraj przybył ze Lwowa. otrzymalie- 
my szereg cennych szczegółów, tak ż samegu 
Lwowa. jak i z pełnej przygód dwudniowej po- 
dróży pośród hajdamaków. 

Dr. Biegeleisen wraz z kilku towarzyszami 
podróży wyjechał zaeLwowa w piątek rano o 
godz. 10 z przed „Hotelu krakowskiego" (na 
platu Bernardyńskim) furą, kierując się w stro- 
ne rogatki Łyczakowskiej. Na ulicy Łyczakam- 
skiej przeprowadzila ręwizyę przepustek prze- 
chodząca natro! ukraińska. Przepustki te wy- 


„GONITEĆ KRAKOWSKI“ 


daje naczelny komitwt narodowy ukraiński, któ- 
ry czyni przytem ogromne trudności. obawiając 
sie nietylko przewożenia wiadomości. ale wy- 
wiezienia aktów i pieniędzy. 

Za rogatką Łyczakoweka nasi podróżni je- 
chal przez Krzywczyce do geścińca żołkien - 
skiewo. 

Podróż odhywała się z drugiej strony frontu 
żołkiewskiego, i z powodu przerwy w streia- 
ninie bez wypadku. Ukraińcy, otrzymawszy p 
silki. około 1000 kozaków. posunęli się nieco tak 
ie obecnie cała ulica Żółkiewska i rogatka, są 
w rękach Ukraińców. Z Ukraińcam' połączyły 
sie oddziały pruskie. 

Po czterogmizinnej jeżdzie fur; jezybyńi do 
Żółkwi, która znajdnie się w rękach Ukraiń- 
tów. Starostą i naczelnikiem z rami'wia Rady 
narodowej jest poseł Korol. który przybyłych 
przyjął grzecznie, informując ich o stosunkach 
w Żółkwi i powiecie. Tak w mieście, jak i oko- 
Tey panuje spokój: aprowizacya pomyślna. 

Porciag żółkiewski odchodził do Rawy ru- 
skdnj o godz. 8. Zdobycie miejsca w wagonie 
(towarowym) połączone z niebszpieczeń- 
stwem utraty życia. Przed budynkien. stacyj- 
nyin  kilkutysięczna rzesza ludzi  tłoczvła 
się, hy zdobyć miejsce w pociągu. Włam straż 


ukraińska dafa cztery salwy... thm się cofnał. | 


Odważniejsi, korzystajzc z zamieszania, dostali 
się na peron i do pociągu. Biletów nie sprzeda- 
je się: jadyna opłatą jest napiwek dla kondu- 
ktora. š 

Przybyv czy do Rawy ruskiej podróżni mu- 
seli przed odjazdem zameldować sie w komen- 
dzie. celem rewizyi przepustek. 

Pociąc w strone Jarosławia odchodzi? o ro- 
dzinie 10. Oprócz przerlądu przepustek. doko- 
nano w waponach brutalnej rew'zyi osot'stej i 
pakuaków. Do wsgonu wpadła „patro? ukraiń- 
ska złożona z czterech ludzi z bagnetami na 
karabinach, skierowaneani w stronę podróżnych 
w formie per „ty“, kazała otworzyć pakunki.— 
Już w Żółkwi nprzeńlzono podróżnych. Że re- 
wizye te mają na óelu z jednej strony szukanie 

broni. x drugiej zwyczajny rabunek. Patrol 
ta mimo oporu, rabowała bieliznę, buty, tytoń 
it. d. Nie pomogły przedstawienia i prośby: 
na. nspokojonie podróżnych odpowiadano, że „w 
Połscn rahują sto razy gorzej, a tn zwraca się 
uwagę, hy chociaż trochę zostawić” (?!). 

Jeden z podróżnych zaprotestował przeciw 
tej boezczelnej kradzieży i utżalił się u 
komendanta. chorążego. który interweniował 
u odnośnego żołmiarza, ten jednak stawił czyn- 
nr opór. wober czego oficer łómaczył się. że 
sam nie jest żyuia pewny. Ostatecznie po dhi- 
mich tarmach, część rzewzy zrabowanych. od- 
dano. Rewizya ta trwała 4 do 5 godzin, ponia- 
wat musiano obrabować wszystkich. Zaznaczyć 
trzeha. żo w czaśsio rewizwi „szukano... whero- 
śri państwowej” (71) 

Gdy pociag dojcchał do mostu na Sanie pod Jaro 
„ławiem zatrzymany został przez legionistów 
polakich, którzy dokonali spokojnie rewizvi ‘H 
dko przepustek nie tykając pakunków. 
SYTUACYA WE LWOWIE. 

Walki we Lwowie nie nstają. Najwięcej o- 
atrzokwane są część 7:amku. poczta i najbliżej 
położone ulice (Słowackiego, Sienkiewicza. koło 
narku stryjskiego). Ossolineum w rękach rus- 
kich. Kost Lawick: dał polecenie urzędowania 
w Zakładzie gdzie pełnią straż wożni. 

Nytuacya we Lwowie straszna. Patrole nkra- 
ińskie. złożone zawsze z kilku osób, strzelaj: 
nawet bez potrzeby co kilka minut na postrach. 
Prócz tego strzelają do bezbronnej iudności; we 
wszystkich miejscach Twowa grozi niebeznie- 
czeństwa. 

Lwów może się jeszcze bronić najwyżej pare 
dmi. Polacy walcza zrezygnowani na wszyst- 
ko. Łuuność kalo poczty ewakuowano. 

PRZEPUSTKI UKRAIŃSKIE. 

Poniżej zamieszczamy wzór przepustki nkra- 
ińskiej wydawanej na pohyt we Lwowie lub na 
wyjazd furą czy koleją. dz 

Nr. «109. Lwów. 9. list. 1916. 

WPan dr. Tew Biegołaisen, sekrotarz ralni- 
czej sekcyi U. O. K. we Lwowie, 

Vkraińska Rada narodowa daje panu niuiej- 
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szem pozwolenia na pobyt uc Lwowie i swóbo- 
day przochód ulicami miasta do godz. 6 wieze 
Ważne aż do odwołania. 

Za prazydyumn V. R. N. 

pieczątka. Dr. Liw 
Hankiewicz 
Przepustka na wyjazd do Krakowa różni Fię 
tylko wstawieniem zdania: U. R. N. pozwala na 
wyjazd do Krakowa rolom obieria urzedowaniit 


Prezydent Herbst o Lwowie. 

(4) Wczoraj rano przybył do Krakowa że 
Lwowa prezydent Herhst wraz z szafem sekcyi 
rolniczej prof. Nowakiem i dr. Soholewskim. 
Prezydent Herbst zakomunikował w P. K. Le 
że w czasie walk zginął naczelnik banku au- 
stro-węgierskiego p. Traciłowski. Został on 
zaztrzełony przez Ukraińea s chwili. gdy wy- 
glada > swojego mieszkania przez okno. Ró- 
wnież y ten sam sposób zsioył dyrektor ele- 
ktrowni m. wo Lwowie, Tomiek/. Welug ope- 
wiadań innych osóh przyhytych wczeraj ze Lwo 
wa. miał zginąć svn prof. Fiorawskiego. oraz 
eyhk prof. Raczyńskiego. To ostatnie wiadomo” 
ści mie są jeszcze kprawdzane. 

Jak opowiadają osoby przybyłe ze Lwow% 
Rusiai w barbarzyński sposób zachowują sit 
wobec ranzych Polaków tak cywilaych jak i 
wojskowych. . Do sanitaryuszek, które spieszą 
na pomoc rannym, strzelają, wskutek czego kil 
ka zostało zabitych lub rannych. 

Na prośby o zawieszenie broni celem uprzął= 
nięcia trupów, nie odpowiadaja tak. ża na wh- 
cach na których toczą sie walki. znałdnją SIę 
już zwłoki w rozkładzie. W najkrytyczniejszem 
położeniu znajdują sie mieszkańcy tech ulic, 
przez które przechodzi linia bojowa. Mra z gło- 
du, gdyż Rusini me dopuszczają żywności 4% 
domów, zamieszkałych przez Polaków. 

W części miasta. zajętej przez Rusinów, apro 
wizacya jest krytyczna. gdyż chłopi okoliczni 
nie chcą dowozić żywności. Natomiast wojsko 
jast zaprowiantowane dobrze. Cywilna 
płaci za bochenek chłeba 100 kor. Chleb tem 
dowożą kupcy żydowscy. 


NA DOBIE. 
N4 OCHOTNIKA. 


„Jak kto chce” zawsze u nas było, 
swobody blask nam świeci, 
praojce wasi żyłki miło, 

a my czy nie ich dzieci? 


Wolność nad wszystko przekladamy, 
czar jej tak nas przenika, 

że wszystko to, ro czynić mamy 
czymim „na ochotnika". 


Rygor i karność, posłuch władzy 
to serce nazbyt boli; 

będziemy chodzić catkiem nadzy. 
lecz tylko z własnej woli. 


Będziemy chodzić głodni, bosi, 
~ wróg ziemię nam zabierze, 

chyba, że władza nas poprosi, 
'chyba. ie chętka zbierze. 


` Chyba. że puknie głosniej serce. 
sumienie w nas zaqada. 

ha widzieć. kraj swój w poniewieTce. 
to jednak nie wypada. 

Lecz wszustko to jest w mgle oddali. 
to rszustko zrobić chcemnu. 


na. razie wróg morduje. pali. 
a mu aeriaż, merhemi, 


bieżaca. 


Aak 


h 


Kalendarzyk. 
Św. Romana 
Wschód słońca 6 57 
Zachód słońca 352 
Długość dnia $:57 
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Kiedy zaczną sie rekowania 
pokojowe ? 


h Wedłuc demiosjer:: Tmora". rokowania po 
kejowe mają się rozpocząć w os'atnich dniach 


żacege miesiąca. W Warsalu najwy esza Kada k 


Numer 140. 


„GONIEC KRAKOWSRI= 


Sw. 3 


cyi rozpoczęła już obrady naa ustaleriem warun- 
ków pokojowych „entente“. Ze strony rządu angiel- 
skiego przybył do Paryża Balfour, ze stronv Włoch 
R: za kilka dni mają przybyć: Lloyd George 
i Orlando. s 


Koalicya w otronie polskich terenów 
naftowych. 


td! Kierownik Binra połskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych w Hadze, p. Jan Włodek. na- 
desłał do P. K. L. następujący telegram, otrzymany 
4 Londynu: i i 
„Międzynarodowy zjazd nafciarzy i współwłaści- 
eieli galicyjskich kopalń nafty, w którym uczestni- 
czyli Francuzi, Anglicy. Belgijczycy i inni alianci. 
wybrał komiiet. który wydelegował pp. Perkinsa, 


„Waterkeyna. Hodgsona i Cnowna, w celu poczynie- 


nia odpgwiednich kroków ochrony galievjakich in. 
teresów naftowych aliantów i stwierdzenia. że dzie- 
lenie galicyjskich terenów naitowych przez Rusi- 
nów mogioby pociągnąć dia wielu państw i tysięcy 
udziałowców w naństwach koalicyi poważne nastep- 
stwa I byłoby dla Polaków wielce niesnrawierliwe. 

Komitet uczyni wszystko mozliwa dła ochrony 
tych interesów i zawiadomi następny zjazd o wyni 
kach swej akeyi". 

==, wd 


De wiadomości „Nowego Dziennika”. 


Z Bukowsko dnnósi nam p. A. Pinkas: 

W pierwszych dniach Istiopada przvazło tu do 
zajść aprówizacyjnych, które przybrałyby niewąt- 
pliwie większe rozmiary, gdyby nie interwancya ks. 
proheszcza Machnika, który na zgromadzenin Judo- 
wem wezwał do snokojn. De uenol:oienia się w m'e- 
ście przyczrnili sie także pp. notarvnśz Żaki i mie- 
szczanin Zatwarnicki. 

Zawiązała sie tu obywatelska milicya. w której 
bierze udział Z0 żydów. Ludność żydowska akłada 
na tej drodze serdeczne podziękowanie ks. prob. 
Machnikowi i komendzie żandarmeryi za intorwen- 
cyę w utrzymanin porządku. 


—- 0 — 


Ran., Foffmann žvie, 


(x) Z Przemyśla otrzymujemy następujące infor- 
macye: . 

Ze Śtrvja przybyli tu przyjezdni stwierdzają, że 
dnia 14 b. m. mrzybył tam komeuńant bvłej armii 
austro-węgterskiej na Ukrainie, generat Ho*fmann, 
rzekomo zamordowany nrzez własnych żołu'erzy, 

General Hoffmann, który przybył wraz 7 całym 


<-swym sztabem, ma aiq zupełnie dobrze, podobnie 


jak i jego oficerowie sztahowi i w Stryju wydawał 
zarządzenia co do swej dalszej podróży. 
Nn 


„Co robi wasz nieszcześliwy król?" 


(eh) Jak donosi berlińska „National Zeitung“, 
podczas rokowań delegacyi węgierskiej z gen. 
Franchetem o zawieszenie bromi, gdy już najważ- 
niejsze kwestre militarne zostały ustalone, wódz 
armii koalicyjnej wypytywał cię hr. Karółyi'ego o 
różne mniej ważne anrawy wąsierskia, miedzy lv- 
nemi rzucił pytanie, którego delegacya zupełńie nie 
oczekiwała: 

— Co porabila wasz nieszczęśliwy król? 

Kiedy mu udzialono wyezerpniacych wyjaśnien 
w tej sprzwie, rzekł nic bez wsnótczucia: 

— „Le pauvre jeune homme! (Biedny młody czło- 


wiek!) 
-=O 
(4) ODJAZD GEN. BIJAKA DO PRZEMYŚLA. 
Wczoraj wyjechał do Przemyćla gen. Bitak. Na rę 
ce reptezentantów P. K. L. złożył gen. Biak nastę- 
pujace wezwanie: i 
„Oficerowie, którzy prazną wsnólnracować z gen. 
Bijakiem. w okręgu woiskowym przemyskim, ze- 
chcą zgłosić się w najbliższych dniach miedzy go 
dzina 9—12 i 3—5. w gmachu Komendy wojskowej 
na Stradomiu. 2 nietro. drzwi 68. u majora Gadz*ń- 
Bkiero. ekad ewentualnie zostaną naxychmiast ode- 
słani do Przemyśla, Wobec drożyzny i braku mąte- 
rvałów. nie jest na razio nievbednam sprawienie 
odznak oficerskich. Wystarczy orzelek porki za. 
miast austryackiej odznaki. Pożałani oficerowie 
doświadczeni. z sarcam i duszą nolska i nie cofa- 
ia przed pairrdniajgza nraca'. 
UWOLNIENIE POLSKICH LEGIONI- 
STÓW. P. K. L. wrstorowała nastorniacy taloerarm 
do min. spraw zaeranieynech w Berlinie: P. K. L. 
stwierdza. że rzad ranubliki niamieckiei wieri ie- 
szcze poleki-h larionistów. wzetych do niewoli nad 
aniowem. Znaidują sie oni miedzv innami w Mo- 
klemburru (QGustrow. ohóz jeńców barak 30). edzsx 
używa rio ich do robót nrzymnsowych w kopalniach 
wegla. Przeciw temu nodnosimv uroczysty protest. 
Wyrażsmv równocześnie przekonanie, ie nowy 
Tząd niemiecki n'e będzie tolerować zbrodni daw- 
nego rzadn i uwolni natrehmiast polskieh bojowni- 
w o wolność. 
- id) PRATEST PRZECIW DEMOLOWANTU PISM 
LWOWIE. Syndykat dziennikarzy krakows*ich 
wysłał protest na rece dr. Kramarza w Pradze. Pri- 
icevica w Zagrzebiu. Karolvi'ezo w Budan':kzeie, 
Ministra spraw zagr. Bauera w Wiedniu i kanele- 
Trza Niemiec, Fherta, z powodu zdemolowania przez 
usinów wvdawnietw pisin nolskich we Lwowie 1 
iw noswałceniu wolności prasy. , 
, O ŻYWNOŚC DLA LWOWA. Kamitet odsieczy 
Lwowa nadzyła nam nasti pującą odezwt: 
Wohee tego. że ludność Lwowa znajduje sie w 
trudnem położeniu aprowizacyjnem, a mamy 
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nadzieję że dostęp do Lwowa jednak waet będzie 
otwarty, komitet odsieczy dla Lwowa zwraca się 
do ludzi dobrej woli z prośbą, aby zajęli się w po- 
szczególnych powiatach zhieraniem artykułów żyw- 
ności które mogłyby w najbliższym erasia bró 
skierowane do Lwowa. Żywność należy na razie 
zachowywać. ahy ją odrazu można przesłać w sto- 
sownej chwili; po otwarciu komunikacyi ogłosi się 
nazwy stacyi kolejowych, dokąd ma się że” neńć 


dostawiać. y ] 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Oś prarasto 
niedzieli dnia 24 b. m. przedsta wienia pop *udniowc 
rozpoczynać się będą o godz. 2%0 po południa. © 

Od fziś (paoniedziałak 16 h. m.) przedstawienia 
wieczorne, na zadanie publiczności. zaczynać się 
bedą o godz. 6°30 wievzór. 

(d) ZEBRANIE „SOKOŁA“, Wszoraj odhyło się 
walne zgromalzenie członków krak. Tow. g mnast. 
„Sokół“. pierwsze od lat czteroch. 

Sprawozdanie Tow. za okres od 1 stycznia 1914 
r. do 31 grudnia 1918 r. wykazuje. że r chwilą wy- 
bnebu wojny oddziały połowe „Sokola“ w jiczhie 
R50 ludzi, odeszły w pole w formacvach leg ono- 
wich ł z ta chwila działalność ..Sokoła* „została z3- 
wieszona. Podjeta ja w rokn 1915 na razie w zakte 
gie wychowania młodzieży. prowadzone”o na 5ze- 
roką «kaie. Tow. w czasie woiny straciło znaczna 
liche członków. których cześć padła na frontach 
briowych. Liczha stałych rodzin gimnastyki w roku 
1914 wynosiła 89 typodniowa. w toku 1915 47 go 
dzin, w, 1916 r. 43 godzin, a. w 1917 r. 55 modź'n. 
Ostatnio wiec praca się wymaga. Stan maiatkowy 
Tow. jak wynika z przedłożonego zgromadzenia 
enrarordania. jest dobry. Pa dvskusvi nad sprawo- 
zdaniem dokonano wyboru nowego zarządy. M'e- 
dzy innemi obszernie omawiano tworzenie legii Sn. 
kolej i ormanizowanie Iwowskiaj ndriaczy. 

(x) ZANIEDBANIA W OPIECE LEGIONOWEJ. 
Otrzymujemy zażalenia. że komitet opieki nań wdn 
wami i sierotami od dłnższego czasu "upem'e nam 
funguje i ani za październik. ant 7% „is onad nie 
wypłacił zapomóp. Ostatnie zanomoP1 wypłaranu 
zu miesiąc wrzesień. notem prarownicv kamitatu 
opuścili swe posterunki, nie przekarawszy nikommn 
swych obowiazków. a w hinrze pozostało triko kil- 
ka Bił manipulacyinych, które inte mając żadnopa 
formalnego unoważnienia do prowadzenia r 
zivwalą interesowanych obiernieami. że rtąd pol: 
ski nóżniej wszrstko wynłaci. Wobec taFiepo s'anu 
w Biurze przvchodzi da Hilnych scen. W obecnym 
czawie krytycznym zasiłki powinny być sj ae 
kowo teraz wypłacane. i sprawe tę należy komie. 
cznie zaraz unorzadkowńć. 


RZ O PIELEGNIARER. Wezyst- 
(d) WEZWANIE Do ĘG hi aak A 


(A) STACYA POSTŁKOWA. Wiceprez. 
Stomp Czorwanego opał hr. 
założyła własnym kosztem z nocz 
miesiąca dwie stacye postrowe, jedna ne by 
a drugą przy głównym gościńcu w Baa, n i: 
eve te wvdatv dotychryna I w ais ia mna 
com strudzomvch zetoðniałveh ia p om 
żołnierzy. którzy wzejeżdżają i przechodrą Pe 
Łańrut. gorący posiłek. Pd 

MEDAL JÓZEFA pri SUDSKIEGO Decacy 


dwietem. rektora Akademii Sztuk pieknych w 


> > 9 a WYGANY 
Krakowie, Konstantego Laszczki. a w: ' 
i s ch w Kre 


staraniem Towarzystwa Sztuk piekny 

kowie wzbogacił obecnie „Balon“ 
dzieł sztuki przy towarzystwie Sztu 
(pl. Szczepański 1. 4). 


—0— 
(x) MŁODZIEŻ POLSKA W LUBLINIE gło” 


SYONISTÓW. „Ziemia Tnbeleka* donosi. że P>? 
młodzież szkolna w Lublinie wobec lego. iż „ście 
wie żydzi zaimnią stanowiska Par. 
wrorie w stosunku da narodowych asnirać 


sprzedaż" 
k piękaych 


ź wrona 
dzieży —- nostanowiła usunać ich 7a Ee. 
i Gd noriadsiatką pia rnini dA) LIANISE 

186) W 


JACTOTCY ENIC zm pe RT A pm 
w Jarbtinie sin 


LIRLINIE, Pod jedną z nrochowni palet. 
hity został stałacy na noeterunku | Mik recz- 
Zabójstwa dakonana przy POMOCE 


nero, ; 

damas: 
teh) Nawr KARDYNAŁOWIE. PEE io 
rzymska „Tribuna“ Fonstetarz we! ACR 


é dain 12 emàn., zamia 


gńskiego. Fr 


rv sie mą 7zehta 
kardenąłami arerbiekunów nag 
drinieen, į arewhieknna map inoan, 
. ADPU 
wawer MACHPNETN mrn 7 PR: a 
Jak „Poster Fiord“ donpai Mackensen 4 każ 
anni iniaratewy 7ar"adził utworzenie %/ swe] 
śninierchich, 
RFÓNJE zosiałą znów ZADENE- 
zamienia rzagbta- 
grzrerti do remą- 
nze? panonni"- 


armii ved 

CENTA w 
dzona. Onegai wierzór orzvhv? z 
wo zarzadn tkierowpIk roliavi, dr. 
kavi dziannika Taven Rota“ i 1 
nia 2 nowodn kiku artyFrłów. E 
przez tan iniennik w ostatnieb dniąch uż lg 
arodotcci czesłiai zocrałnai Ramat m 


zarządzenie władz będzie 


pamiaszezanvch 


azej miedzi 


cyi. „Selnieki Dennik* na 


Polki. mai Big 


musiał posyłać odbitki szczotkowe artykułów de 
wstepnej cenzury. 
== 

ODRAZU UJĘŁA SOBIE WSZYSTKICH. któ- 
rzy ją ujrzeli, zarówno nozmiernym wdziękiem, 
jak i pyszną gra, godna artystki tej sławy, ca 
Lotti Neumann. Warta iść do „Sztuki”, by ją 
zobaczyć. jako „Manipulanikę”. 


Teatr miejski 
im. Juliusza Słowackiego. 


„Obowlązekć, sztnka w © aktach H. Lavedina; — 
„Dwie blizny“, komodra w-1 akcie A. hr. Fredry. 


Łatwo sobie wyobrazić zapał i patryotyczne pod- 
niecenie Francuzów. kiedy słuchali wojennych ty- 
rad pułkownika Fnlin? na temat obowiązku ofiarę 
i śmierci za aiezvznę. Lavedan prawdonodobnie ne 
długi czae przed Clemenceawam v 
z dełaitystami. A ponieważ rozporządza pierwsza- 
izędnem piórem scenicznem. nmiejętnością prowa 
dzenia dvalogów i zmysłem teatralności. stworzył z 
tej klasycznej piece a theto tranruskiej rzecz: mè- 
łą, als artystvcznie, bez zarzułu zbudowaną, prze- 
pyfznia powiązaną. w pewnych scenach na wyżyny 
wrawdz'mego tragizmu się rodnoszącą. A jednak... 
Twrady na temat ubóstwiania womy. jej wzniosło- 
ści i twórczej stv. błyszczące i porywające na pe- 
wno na kilka lat przad wojną, iub na jej początku 
etrariły wiele ze swej bezposredniońci wyrazu, Wy- 
błakły nieiako f w naszą codzienną rzeczywistość 
się zamieniły. My wkzykcy, wełuchani dotyrhczae 
w fanfary i trąbv wojenne. nadsłuchujemy głosów 
pobmdki nokoft. inna rzecz. że ideologia Ariecinne- 
go „paczfisty', porucznika Eulina. nam nie wystar. 
cza, io innych szukamy motywów i inne znajdnje- 
my przyczyny. I tylko z tego jedynie zarzut Lave- 
dan'owi czynić możemy. iż wspaniałą, natetyczną 
postań starego putkownika-natrvotv ostahił, prre- 
ciwstawiając mu tak niedoieżnego i chłonięcaco 
antagoniste. Wielka idwiiocja wojav powinna 
skrzyżować się z wielką ideologią nokoju. Ale zro» 
zumiałem jest. 14 sztuka z teza. raczej szuka rot 
wiązań łatwych, a unika zawiłych dociekań ideo 
wych. 

Ohnwiązek patrvotyczny zwycięża, a młody ofi- 
cer. odszczepieniec i nacyfista. słysząc wystrzał are. 
matni. hasło wvhuchn wojny. idz'e za swym oicam, 
starym żołnierzem i ofiamikiam Francvi. na hój. ua 
wroga. na Prusaków. 

Rzecz zagrano na ogól dobrze: P. Sosnowski 
stworzył z portari pułkownika Eulina jedną ze 
gwoich najlepszych kreacyi. Był wielkim. fanatvcze 
nym, zaźlepionym wielbieielem wo'ny, płach"m ha 
wszystko i ciernliwym sługą swej wielkiei Ojczy- 
zny, a każdem słowem swoiem, każdym ruchem ta- 
świadczył niezłomnóść swego nostanowienia I Iet- 
nienie tej wyższej zbiorowej aryki. dla której wano- 
ptka jest niczem. zbiorowość i jej interes wezVet 
kiem i świętońe'ą. P. Bednarzewska, jako żona nuł- 
kownika. umiała się utrzyrnać w tej trudnej rot 
na wysokości zadania. W drugim zkcia zwłaszcza 
zdobsła sie na s'niojsre akcenty. P. Staszowski, 
jako młody resoner pacviista. umiał wlać w no-' 
stać trochę żreja i prawdv. P. Leszczyc, jako 
general z ministerstwa wajny. był nazbyt propor- 
cyonalnie ulanr. 

Wieczór rozpoczęła jednóaktowa komedva Fre- 
drv „Dwie blizny”, w której p. Nowakowski w roli 
Alfreda Tulskiego. ponown'e złożyt dowód swaro 
pięknie rozwiiającego sie talentu. Tm razem «*wo- 
rzył arcywemołą. a jednak dvskratnie przeprową- 
droną postać dynlomaiv. wywiedzionego własną 
dsplomacyą w pole. P. Żarski. jako kanitan pozy- 
cyjnej artvlervi, nio sprawił nikomu zawodu. Uwie- 
rzyliśmv łatwo. że piekna wdówka po generale. p. 
Kamińsks. swym rczolutnym snrytom niezawodnie 
rozstrzygnie konkurv na korzyść kapitana. Sekun- 
dowała jej mimowoli i wbrew swej wol; .samiec- 
kobieta”. kasztelanowa. która w njociu n, Kosmow- 
skiej bvfa może nazhrt sztywną i hieretvczną. A 

Poprawną natomiast svlwete p. Figuszewekioj 
stworzyła p. Czaplieka. 

W teatrze było i wesoło i podnioste. bE 


„Nowy 2 
Salon Szłuki 


ul. Szczepańska 7, I p. 


Sprzedaż ohrazów najwyhitniejszych artystów - 
malarzy polskich i zagranicznych po najtańe 
szych cenach, Przyjmuje się obraz w komis. 
Obecnie wystnwa Listopadowa. - Wstep wolny. 


Gileterów 


przyjnie zaraz kinoteatr „Sztuka” R raków. ho- 
ml óki. up, Gz. Jana 6. Zgoda do kance- 
laryi kiu.teatru w godz. po pałudn. od 5 du 8. 
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Warszawa. 18. listopada. — (a) W związku 
z relacyami osób przybyłych z Wilna o doko- 
aanych tam masowych pogromach inteligencyi 
polskiej przez żołnierzy niemieckich wspólnie 
z żydowskim „Bundem*, nadeszły tu relacye, 
łe zarówno w Wilnie, jak Kownie i Grodnie. 


Kraków, 18. listopada. — (x) Od osoby przy- 
byłej z Warszawy dowiadujemy sie. jak się o- 
becnie cdbywa podróż z Królestwa. do Krako- 
wą. Służba kolejowa na linii warszawsko-wie- 
deńskiej jakoteż na innych bocznych liniach oh 
jęta już została przez urzedników polskich i fun 
guje zupełnie sprawnie. Trudności podróżowa- 
nia polegają na tem. że po różnych stacyjkach 
trzeba załatwiać różne formalności związane 
e podróżą. złączone z tem rewizye i nader czę- 
ste przesiadania sią. Z Warszawy do Krako- 
wa trzeba jechać obecnie 36 modzin. 

Najtrudniejsza jeg! przeprawa przez %ąbko- 
wice, gdzie dworzec obsadziła jakaś rada ire- 
wizye przeprowadza w odpowiedni sposób. Ko- 
mendantem tej rady jost jakiś drab, udekoro- 


Jak obecnie podróżują w Króle 


„GONTEC KRAKOWSKI" 


Niemcy oddala broń „Bundowi”. 


niemieckie rady żołnierskie i robotnicze posta- 
nowiły zdamobilizować się i złożyć broń w ręce 
„Bundu“. 

Niemcy uważaj} „Bund“ za wyraz narodo- 
wości na Litwie! Niesłychane! 


wany ogromną kokardą, ubrany po cywilnemu 
i uzbrojony w wielką szahłą. 

Również utrudniony jest przejazd na hoeznej 
linii przez Koluszki, gdzie dworzec zajmują 
aż cztery różne straże bezpieczeństwa, miano- 
wicie: PPS, Nar. związek robotn. i Dowborczy- 
cy. Każda z tych straży liczy do 109 ludzi į ka- 
żda z nich kolejno rew!drln przejezd"ych. 

Broń odbiera się przejezdnyn i składa w sto- 
sy. Tytoń natomiast i papierosy każda straż po 
„skonfiskowanin* używa na własne dobro i 
rozdziela pomiędzy swoich. Ta wieleFrotna rewi 
zva miałabv w sobie cechy farry gdyby nie była 
tak uciążliwa i niebezpieczna dla prywatnego 
mienia. 


Widmo głodu w Wiedniu. 


Kraków, 18. listopada. — (Kr) Gród nie na 
Żarty kołacze w bramy Wiednia. Wszystkie 
krodki żywnościowe są tak dobrze jak wyczer- 
pane, ludzie z „lepszych“ sfer nawet słaniają się 
z osłabienia na nogach a dzieci, zwłaszcza nie- 
mrowięta, umierają masowo. W prasie ponad 
wszelkiemi politycznemi i społecznemi kwesty- 
ami — bierze górę troska i rozpacz z powodu 
braku chleba. Wszystkie nadzieje i westchniao- 
mia kierują się w stroną koalicyi, w której lu- 
dność upatruje ratunku, a Wilsona uważa za 
patrona „od ognia, głodu i wojny". Wiedeńczyk 
nie umie jednak utrzymać miary w natarczywo 
ści swego głodnego brzucha, a nic nie jest tak 

dalekie od niego, jak spartańska cnota i du- 
ma. Temi samemi uczuciami ożywieni są Niem- 
cy (Reichsdeuteche) błagają o ratunek przed 
śmiercią głodową — wi sami, którzy do nieda- 
wna głosili dumne hasło: „burchhalten*. Ci sa- 
mi zwracają sią da iych o pomoc, ua których 
pomsty Boskiej wzywał, ukuwszy iście żakow- 
ski „Spruch": „Gott strafe England u. vernichte 
Italien". Dzisiaj przedstawiciele tych narodów 
ezynią u koalicyi starania o jaknajszybsze prze- 
stanie żywności, jeżeli nie mają zginąć z głodn 
ł jeżeli porządek w społeczeństwie na ciężki 
szwank nie ma bvć narażony. Równocześnie 
władze komunalne Wiednia apeluja w goracych 
ałowach do rolników: „Wiedeń ginie z ełodu! 
Pomoc koalicyi nie przyjdzie tak rvchło. a u- 
kłady o żywność z Węgrami i Polską natrafia- 
ją na trudności. Nie dajcie nam z głodu umie- 
rać! Dostarczcie nam zboża. bydła i tłuszczów!.. 
Wieśniacy! jest to inż ostatnia nfiara czasów 
wojennych, jakiej żadamy dla utrzymania przy 
$ęyciu narodn. dla agzystoneri niemieckiej An- 
stimi! 

Czyż może hyć wiecej rozpaezliwy. bardziej 
wstrzasający odzew ginacych?! 


W kqużnieu nawpi Furany, 


(chi Ciężka dłoń prusacka. wisząca nad ca- 
fym światem. jak mitaloriczny miącz Dano- 
klesa, została skruszoną. Nadszedł czas tudo- 
wania nowego porzadku na gruzach obulonej 
przemocy i bezprawia. 

Obrady zwycięzców. które na całe lata zade- 
kretuią losy Świata, toczą się w Wersalu. gdzie 
obraduje najwyższa Rada koalicyi. 

Naogół otoczony ciszą. i melancholia jesienna 
parku królewskiego pisze w swem sprawo- 
zdaniu z Wersalu korespondent „Corriere della 
Sera“, Luigi Barzini — wznosi się pełen spo- 
koju budynek. w którym dokonuje sie łikwida- 
cya strasznego dramatu wojny światowej. 

Droge. wiodacą do dawnego zamku królów 
irancuskich zamkneiv oddzialy żandarmeryi. 
Nisco daiej pesterunki wojskowe z najeżonymi 
na lufach karabinów bagnetami. czuwają wśród 
rozległego ogrodn. otaczającegu pakw wersal- 
ski. Samochody ministrów 


1 gonerałow pozo- 


stały w znacznej odległości. aby swym turko- 
tem nie zakłócać ‘skupienia i powagi dyskusyi. 

W obszernej. białej sali, ośvietlonej wielkim 
żyrandolem. w którego kryształach zwisających 
łamią się błyski światła i sypia skry. zasiedli 
naokół stojącego w pośrodku sali stołu uczest- 
nicy narad. dekretujący losy: naczelnicy rzą- 
dów koalicyjnych. ministrowie spraw zagranier- 
nych i generałowie. W kątach sali przv małych 
stolikach zasiedli sekretarze i adjutanci;: przed 
każdym hiałe arkusze papieru. Reprezentowane 
sa wszystkie barwy mundurów: szare, lazurowe, 
khaki i czarne fraki polityków. 

Dyskusya toczy się spokojnie. zwolna, powa- 
żnie. Mowcy nie podnoszą się z miejsc. wypo- 
wiadajao swe „caeterum censeo“ w długich. po: 
ważnych okresach. Oblicza podczas przemów po- 
szczególnych, nacechowane spokojem. jakby 
kute w bronzie lum marmurze. Naraz ożywia je 
wyteżona uwaga: mówi meneralissimus Fach... 

W zamku, w którym po Sedanie narodziło 
się cesarstwo niemieckie. zwycięzcy dekretują 
jego śmierć... 


Ostatni występ militarny 
ś. p. Austro-Wegier. 


tch) Ostatnim wystepem militarnym nieistniającej 
inż armii anstro-węcierskiej hvły rokowania i pod- 
pisania układn n zawieszenie hroni z naczelna ko- 
menda włoska działajncą w imienin całej koalievt. 
O tym ostatnim. w chwil: konania dokonanym ak- 
cie austryackim rzymska „LiEpoca* podaje nastę 
pujące informacye: 

Po nieudałej misvi pewnego kapitana austrya 
ekiego w dniu 29 października, który nie miał wy- 
starezających pełnomocnictw. w dniu 30 komunda 
arstryacka wydełogow='a kom'svę parlamentarna, 

iożoną z dziewięciu ofim rów 1 crszakn. Przed li- 
niami włoskiemi komisva Cgiosiła erą obeeność 
graniem trabki. przyczem wywicszono białą chorą- 
siew. Ze strony włoskiej wstrzymano ogień. komi. 
ave przepuszczono przez linię frontową i w zam- 
knietym samo"hudzie. bez zwyczajowego zawią 
zywania nezu. pod eskorta generała brygady od- 
siąwiono do siedziby włoskiej kwaterv głównej. 

Nazajutrz. nieco no madz. 9 rano. narlamentaryt- 
sze ausrryaćev zgromadzili się w głównej sali willt. 
w hktórei miesajła sio kwatara sztxbu włoskiego. O 
eodz. wpół do 10 do sali wszedł włoski eenerał 
Badosliv. którego rarlamentarze powitali powsta- 
niem z mieise i ukłonem woiskowym. Szef komi- 
sri. gen. Weher. przedstawił swvch towarzyszy. 
Rozmowa trwała krótko. GGdv narlamentatze opu- 
szozali wille. włoska warta karabinierów oddała im 
bonory woiskowe. p 

Dluż+czą konferencve 


iran 


z rarlamentarzami 
Radrefo wieczerem. 

Trłaq rezaimawy nadmierna w d, 8 hm. o ©. 
w pół da 11 w nory pa dhiższaj kanforanevi 
peszem bo wzaiamnvch nuśeiśnianiech dłoni no- 
mied>v narlementapynczom! pnstruwankimi 3 po- 
prozentantami kometuly wioskiej. delegacyra ad 
michiy dy <woich. 


adbył 
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STANISŁAW BĄKOWSKI. 


Apostoł pokoju. 


Nie zdobi głowy jego purpurowy kapelusz kar 
dynalski, ani infuła biskupia. ani bodaj biret 
prostego kapłana. 

Mimo to wywiera na bieg spraw chrześcijań- 
stwa wpływ stokroć większy. niż którykolwiek 
z książąt Kościoła, niż nawet sam papież Bene- 
dykt. : 

Z rąk wojny, tego najzagorzalszego wro 
ludzkości, otrzymał dyktaturę świata. naturainę 
drogą, jako władca ostatniego i zarazem naj- 
wpływowszego państwa. stojącego pod znakiem 
walki. g 

Aliant potężny. mający sposobność miliony 
bojowników rzucać na szale, mógłby był, gdy- 
hy chciał dokonać na wrogach dzielą zniszczes 
nia, jakiego Kwiat nie widział dotąd. 

Atoli wielkiej duszy jego obcem hyło zawsze 
uczucie zemsty. Obraza własnego narody mniej 
leżała mu na sercn, niż cierpienia i katusze 
małych. a uciśnionych narodów. dentanvch 
stana wroga. Iście chrześcijańskie, z głebokiej 
miłości hliżniego płynąca współczucie dla tych 
upośledzonych i wzgardzonych i pragnienie do- 
pomr*ania im do wyzwolania sie i pod*wienię- 
cia karzty mu wziać w jedna dłoń berło ka- 
rzecej sprawiedliwości, 2 w druga — różdżkę 
oliwną... 

Pierwszem narzedziem posługuje się triko 
wtedy, jeś drugie zawodzi i gdv to koniecz- 
nem jest dla naprawienia krzywd tvch malu- 
czkich. Zreszta jest w każdym calu -— aposto- 
łem pokoju. 

„Jakiś świety dech katowanych niersi. dławio- 
nych gardzieli. dech roznacrneso hławania 0 po- 
moc. wsłający ze wszystkiech krańców Europy. 
dotarł do iago tklłwych skroni i kładac pacałn- 
nek na nich. dał îm to niezatarte apostolstwa 
namaszczenie... 

I nie sprzeciwił się pomazaniec swej wiaTkiej 
toli. Oględnie kieruje rvdwanem woinv. Karei 
wroga za bezprawia, których sia doruścił, lecz 
nie odrzuca szczarze padanoei dłoni iero. 

Z otncha wiec zwracają sie ku niemu wszy- 
ser uciemiażeni: jak w tecze natr? w iego ohli- 
cze, a słów jego słuchają nihr dźwieków d>ie- 
ławaco dzwonu, który im wybija godzinę — wol 
ności!... 

On nie patrzy pochwał ni pedzieki. Naerodą 
mn jest wnatrzne nrzeświadczenie że czyni An- 
hrze. nrostujse Ścieżki. któremi chadzać hędzie 
śprziwiadliwość hoża na ziemi. 

Od wrogów łada ieno skruchv i normawv. w 
zamian za co cotów jest munitat ish iak hracj. 

Tecz ikli chcąc omamić czniność jego. w je- 
dnei dłoni hinła wynosza choraciew. n w dru- 
giej podstepnie nóż nkrrwnis. wówcras i on. 
anostoł nokoiu. nrzejrzaws”=v irh ntbidę. nie z%- 
waha sie krzyknąć: — ANATHEMA! — 

Kraków, w listopadzie. 


D o uM 
Nastroje listopadowe. 


Zir. dasnotvezna. nieznośna i nndna slota. «— 
W heznąadziainia <s4arr, lstanadom="dziań wha- 
cze, się nonrzez kahiże hrudnera błota. w *akj 
smetnie hrieocącreth rvnion. deraszac w inkimś 
wvszarzałrm. nrzedwoiennym kostrenm'e. 7 nod 
unietai sukni wvbażą wrtrosziawione. nadhite o 
chraninezami trzewiki, widać jakieś strasznie gru- 
be nańczochr. 

Wlacze rie zła i samotna. Dwai niandstenni, 
wierni zdą sia do grohawej dnalj, nrzriacjejo 
anudciji ia: Falosz | narasel Wole: jah iegresp, 
iedneeo kornin lażnccro u i-i zabłorontch stóp. 
droniare na ksrtałi drapieżnęgo ptaka. roznię- 
tepo nad swa ełową. i > 


-Da ciebie ide w błota” —- mamrotał rosyjski 
kalosz. 4 È 

„Vadstawiam swą nierść wiehrowi i burzom. 
Pójdź w me drneiane ramiona" -- paplat zalo- 


tnie iedwahnv parasol. 

Dzisiaj iest sama. Səma i za. Słruei zimnego 
deszczu ciekna 7a kołnierz. mimo wytarteca (isa. 
atułaiącego szvie. lepkie hinta wciska SIĘ między 
róoztalenane buciki. 

„Czekajcie. rrzeniewierec. zdraier, wrórcicie je- 
szcze. oj wrócicie — Sszencze przez 7aciśniete ze 
be, Nie takim psubratory. jak wy. al pan Wil- 
znn rady! (r) 
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